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DYSKUSJI CIĄG DALSZY ... 
Dobne sl~ stalo, że ,łów Iyd!. nie 

mUJI!l.łem pisać bellpolrednlo po za­
kończeniu obrad, 'te do lematu ffi:)' 
Ję wrócić po kiJku dnIach, gdy 
emocje są j uż po;!:a mnij ... 

Przyznaję się lojalnie ; wychodz~ 
n iekiedy z tego roduju posIedzeń 
z uczuciem niedosytu, w pnekonl'­
n lu, że nie powiedz.!ano słów ne­
aywl!c!e wa2nych. że uercg spraw 
zostało tyl ko ;r.a,y,cna!il:owanych, 
bł!,dt całkowicie pominiętych. 

Ale plenum Komitetu Wojew6dz­
k iego Partii, poświęcone proble­
mom soc:jalistye~nelito wychowania 
.., dzia łalności kuluralno_oswiDIO_ 
weJ nil wsI. prtygOlowano bardzo 
Iterannie. Nie pamiętam zresztą, by 
w zbieraniu malerlałÓw do tetratu. 
.. którym precyz,.jne ustawienie 
d anych jest tak b.rd ~o utrudnione. 
JIOslufono sie taką właśnie metodą· 

Relerat. k\.Óry wyglO$iI sekretarz 
ltW Stanbław Ryba, oparto o 
azczegó!owe badania pneprowadzo­
ne w dwu odmiennych pod wielo­
ma względami powl(\taeh: brzozow­
.klm I dębickim oraz nil bogal"m 
mater iale ankietowym zebranym w 
ponad 380 wsiach. Kaida z ank1et 
uw!en 52 pytania. których :takns 
tema tyc:tny slęgl w sprlwy gospo­
darcze, spoleczne I kulturalne wsI. 
Pytan ia dotyczYł" nie tylko kilątek 
w miejscowej bibliotece, u lubionych 
a utorów, ezytelnlctwa prasy, ale 
rOwn!et ... ilu ludzi p rocesuje sl-: o 
z~emię. najC%ęf;clej lpotykanych 
pnesądów i z.abobonów Hp. 

U:tYlkan" 14 drou materlal wy­
maga niewątpliWie opracowania; 
.... dzl~:r.ne to pole d la socjologów. 

(w Bieszczadach powy:łej .50 os6b) 
- pu nk t biblioteczny. 

Ale I tatystyka ta wielu spraw qle 
wyjaśnia. Badania prowadtone w 
pow. br:r.otowsklm wykatują np., 
l\e w wielu wsiaCh polotonych Zol 

Sanem, ~ytuacJa kulturalna jest da­
leko poniżej, niewysokiej przecie!. 
irednlej powiatowej. A wkle sym­
boliczne . .zasanla" ma w Rz.eS1OW­
sklem wle.1e powiatów. m. in. sa­
nocki, przemyski I Jeł.ojski. LIC%ba 
IYII~y odC%y:ów, jakle w uble,lo­
roC%nym sezonie wygłoszono . teł. 
niawlele mówI. Jedno :r. pylan an_ 
kiety dotyczyło temat6w odczytów 
I prelekrjl oru terminów, w jakIch 
były one organizowane. Są miej­
scowoAd, w których odcz"ty odby_ 
wajlł lię ra :r. w miesiącu, częściej 
ra:r. na kwartał. Ale w kilkunastu 
badanych wsiach odczyt jest wyda­
rlenlem roku. w Innych :r.ai w ogó­
le się nie odbywaj •. 

R6fnlce le dotyczą n:e tylko po_ 
nC:tególnych rejon6w wojewód t lwa 
c:r.y powiatu, a le takie Iromad; nl~­
jednokrotnie w promieniu kilku 
ktlometrów SĄ wsie o dobrze roz­
wIniętej pracy kulturalnej. I wsJe, 
w k tórych si(' zupełn ie nie nie dzie_ 
je. Z reguły wid 1: sledzlb4 Iro­
madzkieJ rady narodowej ma lep­
uy lokal, mniej kłopotów ze śror'_ 
karni na opal, iwill110, zakup iulą­
.tek, opiacenie bibliotekarki. Czy 
pr:tytoclOne spostn:etenla mofna 
uOłólnl~? Dyskutand nie nawiązali 
do teKO problemu, chocld w Rze­
nOWIkiem roa on z.nlcz.enie zasad­
nicze_ Zadanie ..r6wnanla w ,órc' 
jest nadal aktualne. 

• • • 
Jego lektura pnynosl dane nleled- Referat syVlilJJzował jeszC%e lnn" 
nokrotnie :t.ukakuJące. Referat u- temat: reali:r.acJ~ uchwaly Wole­
kani prawd%.i.we obl!C%e wsi rze- w6d:tklej Rad" Narodowej z maja 
łZowIklej roku 198.5. Na stereg zaA lIJ80 r. "O ro:r.woju kulturalnym wJ.i 
poltawionych w nim pytali. mlala I malyctt mluteczek". J est to w 
dać odpowledt d"skulja. praktyce rad narod~h woj. rV!-

czelo np. w fpowiede pn:emnklm 
mającym na wsi 45 bibliotek 

oraz. Iyle simo punktów bibliote' 
c:r.nych. :r. kt6rych korzylta -prawie 
8,5 tys. czytelników - prelimino­
wane kwoty na :.akup kllążek pr:r.e­
kreł1aJ" jakąkolwiek leglc:r.ną -po­
litykę zakupu nowości. W jaki iIopa-
160 podzieliĆ 60 tyl. dotych mil:­
dzy wuystkle bibllotekl1 Wprąw_ 
dz.le mówi $Ię r:t~sto, :li! prz,y:znll­
wanle nlJklch kwot .... bu..,felach 
rad narodowych o niczym nie 
śwladcz.y, gdyż biblioteki otrzymu­
ją ltmdune :t nadwytek budhto­
wych. Kredyty dodlllikowe ro:r.dz.le­
lane III Jednak w JV kwartale; cen­
ne wl~ po:r.ycje wydane w II lub 
111 kwartale do bibliotek Juf nie 
tralllł. Ale tematu lelO nie pod­
J~to w d11'kulJI, mimo wyn.mej 
"orowokacJI". Jaką Itanowil,. u­
warte w referacie przyklady. 

• • • 
Na plenum podniesiono między 

Innymi dwa niel:mlernle watide D!O 
bierny. Jeden, 10 zagadnienie oph:kl 
ukladów praco,y nad robotnikami do­
letdbJącyml ze W5I, I drugi 
okrd.lenle mleJsca, jalde 'fi tyciu 
kulturalnym wsi powinle-n z.ajllł: 
klub. Do temat6w tycb warID po­
wr6cl~ odz.ielnle. 

• • • 
W dy.lrosji zabrała takie ,.los 

KrYltyna Gromkow.. ustępca 
dyrektora Depar\.amentu Prac)' 
Kult\lralno - Oświatowej MInIster­
Itwa Kultury i Szt\lkl. 

_ Przyleidfamy do 'NOlew6dz­
twa rzeszow9ldego - m6wila Kry­
styna Gromkowa - jako do woje­
wództwa, w którym sporo możni 
Ilę nauczy~. województwa o pięk­
nych tradycjach pracy kUUllTalno­
ołwiatoweJ, województwa, 'II ktO­
r,'m 1 d%li dokonują .I~ w tym t.a-

(Clu dallQ' na I tr. Z) 
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WANDA WIl..KOMIR$KA W czasie VII Jesieni WarS2'atD­
.kief' oddala skrzypce, by móc udiwignqć ~ręcza Podarowa­
nych jej kwiatów. 

C:r.y lak się ltalo? Odpowledf na UOwMejO dokument właścl'Nl.e bez 
to p"tanle nie Jen pr05ta. Wydaje ~edelUu; określa rłówne pro­
mi sit, fe kUka n!eunlern!e Inlere- bierny kultury wsi przed pl~ciu 
sujlłcych zagadnień postawionych laty. 
w referacle jest nadal spraWił olwar PO:tyl;rwne rezultaty W!lpomn la­
Ul, I warto zainteresowat nimi szer- neJ uchwaly pocIknślano jut wlelo­
n.y krąg ludzi. Oto kilka wainych, krotnie. Czy jednak ~ -letnla pra­
n iejednokratn!e dratHwych proble- kiTka realizacji telo wainego do­
mów C%ekaj llcych na rozwiązanie. kumentu nie nasuwa ładnych 
Referat sl'wierdza np., ie cechą uwa,? Czy nie warto np. tap"tać, 
charakterystyczną badanych (sądzę, jak to sl~ d:r. ie je. fe w dwu - po­
ie n ie tylko badanych) wll jest Ich dobnych pod w:r.,Ię<lem 'Ołpodar­
dufe zróżnicowanie spoleC%JIe I kul- czym, o takiej IImej .trukturze 
turalne. To prawda. t e statYltyanle IpolectneJ I uwodoweJ ludnoścl ­
rzect biorąc w kddej mleJscowołcl powiatach !lnansowanle elementar­
zamieszkałej pruz tysiąc mieszkań- nych potn.eb kultury Jest dJame­
c6w (w powiataCh bleszczadzltlch tralnie rótne. W jednym :r. n k h 
powy:ł.e j 300) ddala biblioteka gro- pr:r.e:r.nacza sh: powafne kwoty nI!. 
madtka lub wleJlka, a w katdym zakup książek, w drullm td SIlm,. 
lkuplsku ludllośd powy:ł.ej 200 os6b le 1:Ił kompromitująco DI.kle. Dla-

WIELKA PRZYGODA 

-,-- -

W dniu rotpocf.ęcla kalenda~­
weJ jesieni. na frontonie Fl1harmo­
nil Narodowej w Warn..awle wie­
lobarwną I~c:r.ą rozgoAclly się 
ut3ndary państw, kt6rych muzy­
ka blene udz.lal w IX MI("d:r.nta­
rodowym Festiwalu Muzyki Wsp6ł­
czesnej - "Waruaw.ka Jesień 
198.5", Bedą one :r.doblć pn.ach do 
30 bm., dnia takońc:r.enla doroczne­
go maratonu i to w konkurencji 
naJ trudnieJszeJ : nowej muzyce po­
wafneJ. 

Wars%8.wski Festiwal Muzyki 

Fol. Z. POSTĘPSKl 

WspólcusneJ m a ustalone miejsce 
i wYloką rang~ na światowym ryn­
ku kompozytorskim l wykonaw­
czym. Swladc:ty o tym choclał.by 
rounach. z jakim ta Imprna jest 
organizowana. Mówi o tym sym­
patia I zainteresowanie. jakimi da­
rtlł "Warszawską Jesień" muzycy 
l powatnych oArodków artyUyc:r.­
nych Europy, Ameryki i Azji. Wy­
u:r.em tyc:tll ..... eJ. I nawet niejed­
nokrotnie o,romnle serdecznej 
pr:r.ychylnoicl jest obecnośt wielu 
kompozytor6w, odtw6rców I kryty­
ków na fesUwalowy\'h kon\'ertach. 
W aule przysz.lej ..Jesieni War­
sz.awlkh~J", dziesiątej l kolei, nie­
jeden ze amakomitl'eh wirtuoz.6w­
wykonaw~w obchodzić będzie swój 
wlam)' mały jubileusz uc:testnlc­
twa. Bo urokowi muty'C:r.nej jesieni 
warszawsklej ule,ają wuyscy. Ten, 
kto raz tu trafU - wraca, by pru· 
!y~ wielką mu:r.ycUlą pn:ygodę, po­
Ulać PTnpozycJe awanlardy, by~ 
6wladklem triumfu nowych dz!el 
lub Ich klęsk ... Upoić sl~ tą Jedy­
ną, nlepowtar:r.alnlll atmosfer" któ­
ra wytwarza się jut nieomal w 
c:t8s:e Inaugurac)'jne,o konce~­
tu. by trw.~ prze:t 10 fesllwalowy: h 
dni I towarzylZyĆ miłoAnikom mu­
:r.ykl dlulO jeszcte po przebrzm ie­
niu flnaJowelo akordu. 

Rozm.cb Jelt równie ImponuJacY'. Tu 
..... "0 przytocz)'.! trOC'b( danyel:l. W 
czasie 1X festiw.lu ... ,.konanyc:b :r.o­
ltarde la~nie łIO k~poz.yc:JI 71 twór­
e6 ... pru'~ 7 orkiestr .ymfoni"nycb. 
6 zespoJó ... kameralnyc:b. Zl!lpól ope­
raw,. l balet. w koncertach wetmle 
ud!lal 17 "listów oru chór". 12 dy­
rYlllntów naprowadzi la fettiwlllo­
wych q)otkan muzyc:r.nyc:h. Ten Olro­
mn,. aparat wykonawcz,. 'władczy o 
wielkołd imprezy. Jednak o tnaCle­
nlu Jej I rendze mówi Uc:r.b. Prl wy_ 
konano PubliCUlemu Iprawddanow! 
PO ru plerwny podda ,ie Ul Itompo­
zycJI. 50 1~r6d wuYllkłch utworow. 
• wI~c 2/S to d!lela. które dotąd w 
Polsce nic byly wykonywane. 

"Warazawska Jesień" nie Jest 
konkunem anI kompo:r.ytorsklm, 
ani wykonawc:r.ym. leu przeglądem 
propo:r.y( jł 1 osiągn lt~ muzyki XX 

wieku. Dlatego tei obok n',now~ 
szych ddel, wykonuje się mu:r.ykę 
k.lasyków wspólczesnoid. W ten 
spos6b słuchacz uzy.kuje jakoby 
Bnlę ro:r.wojową nowej muzyki, p"_ 
kazaną od fródel inl9iracJ\ 1w6r ­
czeJ, poprz.e:r. naJrótnorodnlejlZe 
przemiany I etapy do dzblejnych 
Jej knta1tów. 

W lobot~ fe stiwal dobiegnie pół­
metka. Zbyt wcześnie na jakIekol­
w iek oceny lego pasjonującego spot­
kania t mu:r.yką. 

Od' jednak warto jeszcze zwró­
cić uwagę na bezpoirednl udZiał 
PolakÓW w (.ej naurj. chocla! mię­
dzynarodowej Impre:tle. OIMem 
utwory 1IJ poJak\ch kompozytorów 
Ulelduj. II~ w programie "Jesieni 
198.5". Obok d:r.ieł cwlówld wyko­
nane będą jak co r oku. kompo:r.y­
cJe mlodych twórców. m. In. Kwar­
tet Imycz.kowy - pianisty ZYlrnun­
ta KrIUU!, Transfiguracje na glos 
I Instrumenty - Boguslawa Ma­
deya. który znany jut jest Jako dy­
rYlent Teatru Wlelkielo w War­
szawie I Kwartet sl;'ftyc:r.kowy 1963 
- Krt)'ulofa Mayera, kompozyt::!­
ra krakowskiego, uc:r.nla Kr:r.yszto!o 
Pendereckiuo. 

.,Waruawakll Jegeh-I(l6$" trw •. Tyl_ 
ko cz~ wielbi cieli naJnowneJ mUlY­
ki mate bezpoirednlo. w pięknej .. U 
FilharmonII Narodowej. ~luc:hał: slaw­
oyc:b :r.espołów SlmfonJcznych. iwiet_ 
nych .alistów. przeiy~ le wielka przy_ 
,odę muzyczna. która leli kd.dy ko­
leJn)' wanuWlki Fl!tltlwal Muu·kf 
W8'J)Ółcze1neJ.choclat "Orbh" obecnie 
jut coru poważnicJ mówi n or ll:anl­
~owanlu wycleClck n. te kom~e'!'ty. 
Sz.koda tylko, te w p,crwueJ kolej­
nołd wlpOTnlna o lurystsch _ me­
lomanach (f1l' ... I~owyc:h. Zreuta to od 
kOll1o chce uczać lftt main w.tne 
niech wrl!tlz('łe dxiala' 

N1iI razie w:ec zadowolił! się mu­
simy słuchaniem koncertów prut 
radio lub telewlllc. AI~ uwier:r.c~c: 
mI. najmniej fot oJ;Hlfticzna spośród 
mu:r. jest właśnie Polihymnia. 

&JARlA C. GVZJOl.EK 
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Placówki 
kulturalno 
-oświatowe 
rozpoczynają 

p r a c ę 
OORty IUIUDry. klub)' I 'wie­

łllce rad narodoW)'cb, Iwl~f:k6w 
lawodow)'cb ora. biblioteki pu­
bUeane rOlpoOZ')'n&J" po pra.erwle 
",akao.rJnd nowy selOD prao)'. 
InauJuneJa woJew6d.ka roku 
kuJturalnero 1&65168 odbywa .tę 

w dniu !8 WftMI1Ja " hvonłeau­
ZdroJu. Pro.ram W'oC'l)'atcrAcl 
JOrtalllaowan)'ch pnea Wyd.lal 
Kullu~ Pres. WRN I WoJew64l­
k~ Komisję ZwI!pk6w zawodo­
wych pnewldu,Je m. In. wręOle-­

nIe n ... r6d IIsluiOD)'m d,I&1a­
o.om kultury Dra, W)'nępy ka­
pel ludow;ych "ramacb woJe­
",6d.kIOlo prUJll\odu kapel, lor­
J.DiJowaae.o pnes WKZZ f 
Zwl!p6k Teab'ó.... Amatoraklch. 
MJojloe IDalll'uracJI lo.talo W7-
brue ae wqlęclu na odb7~ 

w dDlach za I Z1 bm. w IwoDł­
cau-ZdroJu seaJę WL"'I. kł6ra 

omawla'a rn. In. klef'UDk1 rOI­
woju plae6we,a ,kuliuralo7eb lIa 
poludnlowo·wtcbodnlch łerenaeh 

oUlelO woJew6clltwa. 

ROJpOCl.ęcle ItlIOnO poprUldlł-
11 wllechslrOnne pu)'rolowanl,. 
Wydllał Kullllf'7 Pru. WRN o­
pJ'aeował Wl"yeane do olałalno­
lei w DOWlm roku kuJLuraJoym. 
ł:.!tclole , wyt)'Cln,.mJ - wy· 
"II10m kullur,. pres, dlOw po­
wlal.owytb r.d narodow)'oh, pla-
06wkom kuUuralno-oiwlatoWJ'm. 
.r.anlladom apoleelnym oraa 
Inat)'lueJom wIPol»neu.J!tt)'DI -
»nullan)' 10llaJ plan pra)'ł'o­
lowali I prseble,u In:.u..ura.oJI. 
R01.t10eJ.ęele rokll Alu!lurałtłe,o 
b)'lo prudmlolew uarad,. praeO­
wnlków Wyd.J.la'u Kalll,u'1 or.1 
Komlljt KuUW')' I T"r)'llykl 
WRN. Podobne narady 10r,lnl­
'1owal)' lakte woJewod.3.loJ.e pla_ 
eówk.!, 

Mu.eum Ok!'ęfowe ". KUSI.­
wie. aorlanbow'IłO w IIpou Da· 
ratlO klerownłkow mllSeow wo­
Jew6tb.twa nes.to~ .. kt!ro. Ce.lem 
nara4y b110 om6wlenlo pr~J'I:o­
lowanla Iych placówe." do no· 
wero lelon" oiwlatowe,o. 

WoJew6d.J.ka I MlcJska Biblio­
teka. Publ1Ct.na pnewlduJe okolo 
30 apotkaii , autorauli, co wl bo­
.. acl proJ ram Inaugur.cjl pnede 
WI'I)'5tkjm w fromadacb. 
ROłponęele noweKO roku kul· 

luralne, o w wielu W)·pad..kaeb 
.łftł pol~ooe I doiTnlraml ,ro­
madPJml lub otwarcIem nOWJch 
obiektów kulturalnl'Ch. Uron,.­
.Io.!lcl Inau.uf'acJI .0r,.l1l1uJ~ 
r6wnJei lanądy okrt.6w POIl­
Cltec61nyeh '&wlllt.ków ... wodo· 
wych. Odbędll się plenarne po­
Iledłenl. un~d6w okr(row)'oh 
,"wtą'Lk6w "awodowycb. na k16-
ryoh dokona .-Ię OCIen)' PI'1:1'O­
t.owa6 do nowe, o .nonu .twla­
lowcjfo. Zwlll"kowc plleówkl k. o. 
opracowalY Juł prOC'ram ddalal­
no~d, k'tó r~ ro'lpOUłlllll w oaJbllt­
lIym el.lle. 

Z.lo'enla pro~amowe roku 
kll)tllralneao 1005/68 l.wleraJą 
Wliboracellle prac)' Ideowo·,",­
ebowawcr.eJ, Nadal clolowc 
mleJ.ce .a,JmuJe rOlw6J tycia 
kuUurnluc&,o na wII. wOlabch 
mlasl tctkach l w wlelklcb oIIrod­
kach prlOemys!owych. 

W ICJo rottnym setonie wy.n­
we alc; tny ,łowne kierunki 
pra.cy. a mlanowlclc: "r6wnanlc 
w r6rlll" (do pnoduJąeych pla ­
e6we.kl. uruohęrn.leole reJUw 
oni ic!ślejllte wilIaanie dll.lat-
00 eJ Illacow,.k t tadanla.ml roz­
woju II:DIIoPodareUCo I kultural­
""'-;0 kraju. 

Placówki kultunlno-ołwlato\\'e 
pua rC'alit:lC'j~ własnycb prorra­
mbw. będ" 'uclU!slnlC1tyc: w or61no 
kuloW)' ch akejacb, takich jak 
nil. ' wlqlkowy festiwal a mator-
1klc,o ruchu arty!I)'CI'leIO. 
Xli O,61nDllulskl Konkura Recy­
latorskl, konku rs "wid bllteJ 
teatru" orat w konkursach CIY­
tellIlCl)'cb. 

(staJhkl) 

W 
wyniku us!lnycl! 
Itar.ó wladt. lo­
kalnych, Wyiu.ą 
Szkołę Inżynler­
Ik~ w RU5t.Owie 
powołano do . b­
cla jallCr.e pu.ed 
wyJic:letn ustawy 

Określającej jej rolę I udani.... W 
trakcie Of'pn!u.cj! Odbywały Ilę 
dyskusje t rotwatanta: czym Ilkola 
powinna prtypom1nać u~lnle tech­
nlcr.ne IlarelO typu, • ClJ'm się od 
nlch r6tolć, Jaką sylwetkę OłÓlną 
ma posiadać wychowanek. 

Mlnęlo jut klika miesięcy od 
wyJ'cia ustawy, która dała w u­
aadt.le odpowledż na te pytania. 
WcI"ż jednak pozostaje do u3tale­
nla wiele tyclowych Slct.e,ołOw, da­
cyduJ"cych o .prawnym wypełnia­
niu z.adań prtet. uct.elnie. Zadania 
tych ueu:lnl otwieranych w ośrod­
kach nie maj"cych ta sobe trld)'­
cjl tyeta akadlmlckle,o Uh.en.6w, 
Blal)'ltok, B)'d,oS%cl., Lublin, ZIe­
lona Gora. Kielce) - ł4 W)'padko­
WC polrub regionu I Plflslwa. 

Potrzeby cdelo krlju. to erele:: 
og6łne,o rolWOjU przemysłowe.", 
lIed tet .. potuebow.nle n. kadrę 
IntynleryJno - technlct.n, o bardziej 
prakl)'clnle prt.yswojoneJ wledl.y 
technicznej nit to upewnlaly 
uczelnie lIareao typu. Mimo z.nael­
neao rotwolu, ukolnlctwo wytue 
nie nld .. ta 1.& pOtueb.ml prltm)'­
I lu. Uro,ly po wojnie I omSlIly 
Jui tradYCje cale kombinaty uczel­
niane. takle lak: Ak.deml. C6r_ 
nlct.O ~ Hutnlca.a, Politechnika SI,,­
ska u)' Politechnika Waruawska. 
Wprawdlle slolunkowo nlet.nact.­
nym lumptem motna by o.l~gn"e 
na Ik,lę potrub krlJowycb wYllar­
cuJ~o duiy wuost ,.produkcJI" 
IstnleJ"cycb komblnat6w UClelnll ­
nyoh, ala Ptt.In1os10by to m. !n. 
oderw.nle od 0'rodk6w prJemy!lło~ 
wych, po,oru.enie warunków prak­
tyk atudencklch, klopoly r. Ich 2.1-
kwaterow.nlem itp. C~ntrall1.&eja 
ukolnlctwa wytueio bylaby po­
nadto r.apueczen!em prawa f'6w­
nomlernego rOlwoju ,o,podafctelo. 
w myli kt6reiO w miarę motllwo­
jcl u.pokoj. .Ię coru pełn i ej 
.... ny.Ude potrzeby kaide,o rello­
nu kraju. m. In. potneb)' kultural­
ne I n.ukowe. Te wl.łlędy UWI­
tyl,. na decytJl o derentrallucjl 
ukoJnictwa wybzego. 

WoJew6dt.two rzenowlkle uleglo 
.... minionym dwudz;.lestoleclu grun­
townemu pr%fX)brażenlu. Ilajłllc ~Ic:­
rejonem rolnlctn - pr'le11'lyslow,xm. 
o IIInie t'o:twinlęlym pucmyUe ma­
uynowym l chemicznym. Plany 
rOtwoju na n.jblltną I dalszą 
pnyu!06ć. ukrojone n.eroko I l 
rounachem. wymagaJ" odpowiednio 
Prt.YlOlowanej klldry n.ukowo­
te~hnlCt.t:.ej . Dołwiadct.enla mInio­
nych IlIt uczą, te nlljwyiej 1 proc:. 
mlodt.ldy l woJe",,·6dt.twa nenow· 
sklego ksr.tałc"ceJ się na uczelniach 
lechnlcUl)'ch. a więc t. kon!ecmolcl 
poll rejonem woJew6dltwa. wr6· 
clło na Rten.OWSUlyt.nę. Jest wlęe 
iyclow .. konleclno'cl~ kSlta l ~lć In­
tynier6w na mieJscu. Obecnie mot­
liwokl te Istniej ą dzięki powołaniu 

do tyci. Wytnej Slkoly Inłynler_ 
.kieJ. 

W dysku'Jach :ur6wno w &&mej 
ucr.elnl. Jak 1 na spotkaniach mlę­
dlyuct.elnl.n1cb, wylantaJ , .lę 
t r2.1 Ulsadnlcze lrupy :&adal'l .to­
j~cych przed WyulC S%kol" lnty_ 
nleuką. a m!anowlcle: wychowa_ 
nie Inł.ynler6w praktykow, pro. 
mlenlowan!e postępu technlclne,o 
w kierunkach reprezentCJwanych 
pru1. uczelnię oraz: udania w)'ply _ 
wal"ce t. roll ośrodka kulturalnego. 
Jakim uculnl. niewątpliwie .Ię 
.tanle. Rola Wytnej Slkołl' Jnty­
nlerskle) Jest wlęc trudna, eez dla 
rejonu nlezm!ernle watna. Zesp61 
ułotycleli uczelni. wunocnlony rOt­
rlStaJ~cłll .Ię kadrą naukowo-dy-

Proces ten w u.adt.ie nUla­
wiDny na przcclęlneao studenta, nie 
mota wypujcle te .pecjllnej ople. 
kI ur6wno najldolnlejnych. po_ 
tencjalnych pracownlk6w naukowo­
badawc:t)'ch uculnt, jlk l nalslab-
51.ych. Zakres tello "minimum", h 
poJęCie cl'l,le plynne. Obecnie Jest 
ono rauej zbyt wysokie I dlate,o 
trudne do osiunięcli przez mlo­
duei. Srodkl techniczne I metody 
dydaktyczne procesu kntalcenl. lą 
jencze uboile, ale o icb wlbol.· 
ceniu I unowocu'nleniu my'Umy 
Już teru. 

Atrakcyjnolt katdej wył.neJ 
uculnl jeosl 'ei'le zwiłllUlna l jej 
autorytetem naukowym I Idolności .. 
promieniowania ni otocun!e. lm 
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daktlCt,lUI podchodu do Iwycb ta· 
dllń powatole. 

Ksztalcenle prllaz.leio lnilnle­
ra, pał"clone :r. r6wnocze!nym wy­
chowywaniem socjaUIlyc'lt'lym wy­
maea juneio posta ..... ienia celu te­
'o procesu I dobrania nlJwłIŚclw­
Itych łrodk6w orat metod dydak­
tlc'lt'lych I wychowlwc:t)'ch. 

Wydaje się na m. te jakiekolwiek 
rot.d%lelen!c kutałc!!nla od wycho­
wania prowad:c.l do t.niekulałct'n!a 
sylwetki cr.lowleka. od kt6reio 
p6:f.nlel w prac)' t.łoga oct.eklwat 
b(:d:tie r01.wljlnla InIcJatyWY' nie 
tylkO technlcmeJ, ale tllkie spo­
łecznej I poilt)'c'lt'leJ. Olale,o :r.wra­
camy UWliE: na bannon!jne w i,u· 
nie prlcy w obu tych kierunkach. 
Procel d)'d,ktycUl.Y, leiO regu!ar­

I'006l!: ł d~lcrpllna łlańClvn, pował­
n)' clynn11t.. kntaltuj~cy po%.Ytywne 
oecby c1.łC1nka , Ipołec:r.eń5twa, 

Proces wycl!owawclY, podlęty 
prtel marmonltowan!!, planowlI 
dtialalno'e wuystk!ch organ6w 
uculnl orat ofaanluc)1 studenc­
kl~h. prl)'Cl)'nla lIę w dutej m le· 
fle do wyrobIeni. obowltlzkowołcl 
I uświadomienia .ob!e prlu stu_ 
dent6w potrzebl WSp6łtydl. co 
z kolei wywiera pozytywny wpływ 
na proces dydakl)'cr.ny. 

Proces kntalcenla ma na ceIJ 
trwałe prtylwoJenle w Ikr6conych 
o rok loku studl6w minimum 
wiadomokI .nie~nych Iniyn!ero­
wl praklykowl. 

wytej pod tym ~c:dem uculnla 
Itol. tym blrdlłej łarn" się do nltJ 
zarówno naukowcy, jak i Itudencl. 
Wled",c o tym. Uaramy sie !twa_ 
ruć najpomy61nlejlze warunki dla 
rot.woJu naukowego calelo perso· 
nelu naukowo - dydlktyCtne,o, dla 
jak naJlepueJ współpracy l. pne­
myslem. Mimo mlodego wiekU 
S:r.koly mam)' Jut kilku pr.cownl­
k6w t otwartymi. a nawet bardlQ 
18IWlnJOwanyml pun.·od.ml dok. 
lonk(ml, jednelo :r.aj w prtede­
dnIu habilltlcJI. 
Wsp61pracę t. pruml.lem podej· 

mujemy o.troinle, gdy t od niej t.I­

Idy pneclei dobre imię ucz:eln!. 
U ..... ałamy. te na tym odcln).u w!ele 
jest jellcUl do uobienia I będne 
tOrll wh;ceJ, ale uczyn!l!lm)' Jut 
c:lobry tlpn .. tek. 

Wybza Sr.koh Intynlenkl st.­
nOWI obecnie w Rnuowle spore 
.kupisko ludz.!. mogecych w dutym 
stopniu oddllalywać n. of)'w:enJe 
!:ultu ralne minia. Z Jednej strony 
Jest kadra pracownlk6w nauko­
wych, dyda.ktYCt.n:vch I admlnlstra­
cyJn,ch. mlJących wyrobione n.­
wyki kulturalne, prlYlwycujony<:h 
do polltyctneco I .poleane,o dz.la­
lan!a. popularyJ.owllnla oSI"rn1ęt 
n.ukl l lechnikl, Inicjowania poty­
tectnych ,kc)1 spolec:r.nych. l dru_ 
gieJ t.d slron,. - arm!1 .tudent6w, 
dynlmlc~nych. mlodych ludu. pel­
nych tapalu I pom"slów, iądnvch 
wratC'ń l nowok!. Wystarcty tylk'l 
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umiejętnie pokierowae Ich up.łem, 
by powstało kipl~ce dualalnoicl" 
irodowllko kllUllralne. W rOlwlJa­
nlll takiello h'odowlska. w jello 
prawidłowym d!lałan iu zaintereso­
wane jen całe społe~leń.SLwo. 

tycie kulturalne I spoleetno-po­
lUycme młodlieiy akademickiej ma 
powaine maclenie nie tylk,('I dla 
otoc:un!a, ale takie dla samej mlo­
dz.id,y; kiltaltuje jej postawę IPO­
lenn", prukoaaaia polityeElle, wy_ 
rabia nawyki kulturalne. D:atei :J 
widnie naramy się od roku o .two­
rtonle w Rzeu,owie jednoUtej ba­
:t)' materialnej dla wJdc:weio rot.­
woju irodowlska młodlle!y akalile­
m ickleJ. BaUl lakll byłyby wIdel­
wie !.lokalIlOwanIl', odpowiednio 
wyposaione "duelnlce akademic­
kie", .kupiaJ"ee m10dllei wu y.t­
kicll wytnyeh uueln!. POlwolllo­
by to na ,tarowanie f.ycle:n .1\KIen­
tow poU lIclelni" przel wladze 
uculnlane II,,' mył! ogoineGo planu 
wycbow . .... 't'u&o. 

Slmodlleln. jUt druIl rok Wyi-
11. Slkola ! n!vnil'rska mi powlt­
ne perspektywy rotwolowe urów­
no j.koitlowe, jak I l1o'~!owe. 
Struktura uClelnł t1rlewlduja po.­
dl!at ni wydl:al olólnoteochnic&ny. 
obejmuj!!cy studentów pierwuych 
2 lat studi6w i Wydlilly .pedlll!­
Itycme ni I.tach Itteclm I uwar­
tym. W chwlH oberneJ IstnieJ" dwa 
WydlilI I, specj.lIstyczne: mechanl­
cmy I elektrycmy. N. wydziale 
mechlniunym jut w tym roku Ik.­
demlckim prtyj mujemy gru~ ItU­
dentów n. łpecJIII!ucjC .p.ratury 
chem!cmej. kt6ra ta dwa lata t.o­
It.nle uruchomiona. Spochlewamy 
Ile, te .pecjalh:ację tę rot.wlolemy 
po pewnym Clasie w odrębny wy­
dt.lal ap.ratury rhemlcltIlj dh 
potrU!b przemysiu chem!etne,o 
n.nelo rejonu I niektórych .,,­
Illdnlch (Tarnów. Puhwy). 

Aby z:aspokoie potrzeby budow­
nictwa trzeba będz.ie w pn.yn..lo'cV 
prawdopodobnie uruchomle wy_ 
dual budowlany. Osobiście prtewl~ 
duję tlkie potrlebę wylonlenll!. 
lekcji. a potem w)'d:da lu elektro­
niki prumysiowej t. obecnIe I.t­
nlej"ceio wydllalu elektrvclnclO t. 
k!erunklem energetY~ln)1T1 . 

Równolegle t. rozwo,jem lakoAclo­
wym Ile bedt.'e rot. .... ·óJ lltt'c!owy. 
Prt.ewldu le się. te okolo r oku 1910 
Wybu Slkl'lla l11tVT1!ersk. lIct.yć 
będt.le bIbko 4 tys. student6w slu­
dl6w dz;.lennrch . 

Nie w!opomlntlm o ~tudI.ch wle­
uc;rowy~h i zll~'łnvrh OUl punk­
tach konJultac ... jnyctJ. kt6re .top­
nlowo przechodz;.lć bedli pod nu,!!\ 
opiekę. Jest to problem lupelnla 
I'dmlenny, o innym InaC:lenln dla 
mlnta I rejonu nit studia dt.ienne. 
t ycie .tudent6w studium dt.!enne,~ 
wl~f!!' się bowiem l belem calelo 
miasta wletnle IiInIej I d'ata,o 
wyma,a sptc:jalnejo "--:osIłkIl I op!e­
ki t.e strony wladl uct.eln! orat 
orilln l t.l~H spolecUlych I polltycz­
n)"Ch. 

Nast.klcowllne udanta Wybul 
Sł.lcoł,. Jnł.YTtIersklej ~d" dll nu 
prr.~m!olem stałej trosk! I uWlal. 
R!;d1.lemy Ile starać sprostać tym 
udaniom I nie tlw'e'ć n. dzlei 
lwl"r.anyeh % istnieniem nasuj 
uClelnl. 

Dyskusji ciąg dalszy ... 
(Dokotu:nnle le str. l) 

kTella tzK'ły wielkie J elek&we, 
Rt.u:r.o'W&t.etY~a ujmuje w knj" 
clołoW'll POl)'Cję pod 'N':r:/Illędem II· 
czby pl ll c6w1E"it kUlturalnlcb nil 
'IV'ti. Podc:z.u gdy Jlct.ba ta dl. kra· 
ju w Itownku do JJuby IOlect", 
wynoal dwaduełcla kilki procent.. 
to w woj. rUl1:OWlkim prtekrac7.a 
"p«><. 

- Prly cale! rM:DOtodn06d !onn 
t J'Cla kulturalnego na. wa.I. led na 
uchow.ła nadaliWOj" atal" I ",,.­
tO .... pozJ'CJII:. BIblioteka. 
Jes\ to placowka dyrpooując. naj­
bardlle] tradycyjnymi. a r6v.mCK'7.e­
mle na}bardtlej nowocu_ nvml 
' todkami odd,l.ły~anla. Prymat. 
Jaki cbcam,. st-wonyt dla blbllo~k 
nie jest wt~ prywatną Ipraw, en· 
tUlja.16w ksltltkl, ale orlcJall\a 00-
lltykl! naneio państw .... W przed­
d'lleń ro:r;poczęda roku kultuta.łno­
ołwia toweso pozwalam tobie tę 
nleu'ompllkowa nll pralo'odę pnlpo · 
mnleć tym wSly51klm, od kt6rych 
ulai,., aby biblioteki, podobnie iak 
I Inne pl.cO ..... 1tI k. o .. mlaly lapew­
nlone łwlatlo I opal, b)' znalll~ 
się łrOdk l na elementarne potne­
b,. a pracuJl!cych w nich ludzI 
OIONOno i.yclliwośclą. na jak" w 
ot:lnl t.lllłucujll". 

• • • 
ZabIerając ,101 na ukończenlo 

obud. I sekretarz KW PZPR 
Wlad)sław Kru~uk %lotyl wyfalY 
umanla dz.lalllc:r.om kultury. nau­
czycielom, biblioteka nom. CI ot'la,... 
ni ludtle - be-: wielkIch s16. I de­
kllr.cit, et.ę~o bez &apłatv - d o­
konuią rl!'C:r.,.. których ........ rl.O!d nie 
d. się wym!en.yć, 
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ZESZOWSKA ESTRADA 
pnystępuje do noweKo se­
W!\U Inystyc:tnego z do· 
robklem jodnym uzna ni, 
Utnymal. wysoki poz.lom 
wtuneio teSpołU I Ulane-

go doie dobrze w kraju pod nazwą 
"Kabaret Porfirlon". Jak w:emy 
,pektakJ oparty na n ek'plrow_ 
sklch tekstach ,.Nie przysll;:pj na 
Księiyc" uzyskaj aplauz I wyr6t­
nienie na festiwalu olsztyr\sklm. Ze­
sp61 zapraszano w ielokrotn ie na 
występy po cale' prawie Police. 
Drugi sukces Estrady, to wyniki 
uzyskane w akcJi upowszechn ie­
niowej. W ciągu u biegiego sewnu 
jej zespół odwied:l:ll ponad 100 ma_ 
łych miasteczek: l WIli t komunika-

JAN GRYGIEL 

chodU/, "ktorzy r6wnie utalentowa­
ni I obyci z estradą . Jak d. kt6rzy 
odesz.li. Po ra: p ierws zy w tym ro­
ku wystąp i nowy etatowy zespół 
m uzycmy nes:towsklej Estrady, li­
Clący " osoby. Zaangdowanle Jta­
łł!iO :I:~polu muzycl,nego Olrornnie 
'lIatwi pracę kabaretu. 

Pl.b,. rep"rluarewll lap!)wlla.J.. lię 
n. nowy Ił!lOn Int.rIl!1.I1IllCO. KOl!.ty~ 
nuacle: ponukl wań arty5tyc:.nych Wła­
snelo w;yrD:l:U pr%eJ! Kabaret PorlJrion 
st&llowić b<;:d:l:le lipek taki zloin'lY :I: fra. 
,mentów XLX-w jecwych 'lYodewl1ów 
wedłl.lJit lCenarilll~" Rudolf. GoI<;:blow­
. kielo zWarnawy. Pro,ram bil:dzle 
mlal charakter Iypowo kabaretowy z 
puewagą ell'ment.6w wOKalno-mmy­
o:nych. Julian Kn.ywka _ retr ~er.a. 

Salomea Oawroilska - sCll.ll.olra!ia I 

Str. ! 

kwadratur. kol. typowa dla dzia · 
lalnoścl estradowej w Polsce. Je­
ŚU sil;: chce własny zesp61 utrzy­
mać: na poziom ie. nalety się lIczyf 
% de!i<;:ytem (ambitne programy 
kosz~ujlll bardzo duto 1 nie t.awsze 
można je eksp:oatować tak dl~so, 
by dojść do zysk6w). Wobec tello 
trzebi zarabIać na tym. co naJ bar­
dzlej chwytliwe I modne u prze­
cl~tnego odbiOrcy, choe nie zawsze 
są to sprawy godne upowszechnle­
n:a. 

W tej s l',(zeg61nł!j sytuacji trud · 
no r6wnie.! m~drze Uplanować 
d7.lalalność agencyjnIl na nowy se­
zon. Rozumiem y powody, dla kt6-
rych klerown!ctwo Estrady nie chce 
krępowae sobie swobody dz.lalan :lI 

PR o POZYGJ E DLA WSZYSTKfGH 

Na zdjęclu: Ranka - Teofila Zaglobfanka, łniynler Tekliński 
_ Henryk Gońda, Zawadko - Zbigniew Zaremba, 
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tywnyml I lekkimi prOIramamI. 
To stanowi dobr, legitymację dla 
Estrady I potwaLa z pewny m %l­

ula niem śledzić przygotowania J 
projekty do nowego sewnu. 

Estradowy zespól aktorski liczą­
cy 7 osób. dOlie %8udnicw ,Ię zmie-
nił w składue osobowym. Przed 
otwarciem lewnu odeszli: Mira 
Kubasińska . Jolanta Szemberg, An­
drzej T&lrzańskl i Jeny ZłotnIck!. 
Pozos tali nadal w Rzeuowle: Ju­
lian Krl'lywka - k ierownik art y­
_tyuny Estrady I rety,er, Reml­
glun Roga ckl , Jerzy St.tklewic!: I 
Iła Strzelecka. P~yll do ze'PO­
łu Barbara Denys, Rys7.8rd 
Kuyhnowski I Danuta Borowiec­
ka. Wydaje słl;:, Ił: te m'l lany n ie 
wpłyn~ na obnltenle poziomu art,­
stycznego "Port irJ.ona", Idy! pny· 

KTOS ZUPEŁNIE NIENOWY ... 
Ntł!'Schem.tycm\ historie: Marka 

Dom.r\lklego nietrudno byłoby wio 
łTt: mlędz,. ntukl artystycznie nl­
'akie lub wrE:Cz :.le, bo są w nieJ 
po.stacie z cal>:", begate:m .. gadul­
Itwa, jelt w JUel naiwole ""aryso­
wany konfU4tt. li ftowoclr.ll:lej mlło­
'ci", kt6ry czyni sztukę za dług, co 
najmniej o II akt. jeJt w niej wresz­
cle język daleki od literack ich pler­
wowzorow, Zt't'S:l:tą nie rna r ze c:l:y 
latwlejueJ, jak udowodnif. t e IZtU­
ka niedoJkonala artystycznie jest 
niedoskona lą artystycznie: zaws1.ll 
odnone wrdenie. ie o wiele trud­
nieJ przebiega dowód na w artoicl 
po:r.ytywne. 

Ale ,.Ktoś nowy" to, poza zan:u­
taml natury literackiej . komedia 
podbIjająca widza nie tylko zabaw­
nym humorem czy niewybrednym 
dowcipem. le cz wizją konkretnych 
sytuacj i. polltyczno~$poleczno-&o· 
spodarczych. W lej $uroklej ,rene 
tainleresowań ludzkich Domanakl 
jest ocIwatny, proponuje bezkompro 
misowe rOl.wią:l:anla i odbija od 
w.p6ic'zesnej polskiej dramaturgii 
:taaogatowaniem w 5prawy malo 
popularne w lIteratune teatru, ry­
l owaniem m oc.nych kon!lIkt6w co­
duennosci, bez ka~u!1ażu litera c­
k iego. bel: filozofii. "Ktoś nowy" lo 
dramaturgia faktu I konkretnej sy­
tuacJi spolec.l:no-golpodarczej, kt6-
"' ten l a kt obciąb. Sztuka aktual­
na, nukająca remedium na u.l:d ro­
w ienie stosunk6w m.ied:l:yludz.klch, 
kt.6re, zdaniem autora, Idy w odbu­
dowie autorytetu wled.l:Y. A więc 

jego postępowania - tadneJ n!e~ 
trzebn.' pobłatllw04d lObie ni in­. ,..,. 

PubIlCIJI~ lIę qa4u.. PubUCZll~ 
pDl.bywa llię komp~e w. PublJcr.noł~ 
akceJl:llłje aklualn ntl.lk.l. Za e. 
'tej iJHua\nołd Jest klonna datOW~ 
autorowi .o..iedorikonałoU literacką. Dla_ 
lelO .,KteJ nowy" Marka Dom.~e­
'o w~druj. be~u.annle po r:11lkiCh 
&Cetlach pr:r.y Jednakowym je aplau_ 
t.le. M1ejtn,. nad.xleJ~, te J w R1euo.. 
wie ten nieschemdyCUlY produkcyJ­
niak, który ni_ od.Iaywa DOwych 
prawd o nowym 1ydu, próbuJIl!! ledy­
nIe n.d.~ w laklwym wari~dom wla­
iel wlI. rangę w :r.blorowołcl, tnaJdt.la 
podatne,o ni nie widz •. 

Rzeszowskie przedstawien ie re­
t;yserował Jerzy Pleśniarowkz. Po­
dał je zwarte, czytelne, VI miarę 
dynamiczne, uwypuklając aktualny 
dowcip; z.awlenaJąc przy tym ak ­
tualnoŚci tekstu bez zbędnych sztu­
czek ruyserslr:ich, z dużą konsek­
wencJą przygolawał dobry klimat 
dla bohatera ntl,lki. P lerwue Icen, 
I aktu, k t6re zdawać by się moglo 
stanowill p reludIum do pn:ynlej 
rozrgywkl racj i Kukuly, 14. moim 
zdaniem, bardzo dobre I jwlelnle 
reżysersko pomyślane. Negatywnie 
determlnuJllc sylwetkę bohatera 
prtygotowuj_ one przyszły konflikt., 
pn:yule przesunięcie racji na jego 
konyść. 

Oobfl'lll :t.wlązan,. wąte-k %aWftll m. 
s~nle utrsyma~ widza w naplllclu do 
Unału. W "eszow:t:kim pfte4mwle-­
ntu kOllnlkt ten ~blJa nudny fi akt. 
rodem t Innej "eetywlstołci ..... tek 
dwoJ" młodycb. który pr'%ypomlna 
wtory nie u.Jlepuej komedii milln­
ezanskld. t całym balutem trÓjkąta, 
fłl jh.l UllceJ przY51.łej teklowej (nol.łl 
b@ne JOChematYl'lm tej pomad pnera!a) 
I sknywdXonelo. wynuconllgu na bruk 
ojc.~tarunka. Oltranlo:on. wyobraf.. 
nil autora mulJia~ ocra.nle:r.y~ motJ.!­
wołeJ .ktorów I m)'R.ra.. 

O Tadeu52:u Galil'IJklm, kt6ry cral 
Iniynlera Kukul\: mblam motność 
już pan: razy pisać dobrze. Podoba 
mi sle: jero aktontwo. skupione, 
",,'obodne. z zawsze dopraCOWAną 
rolą. W Jego przeskokach od senne­
(O apokoju do rwałtownej iywlo­
łowośc1. w jeio autentycznej vis 
comlca jest (może podświadome. 
nie wie~) czyhanie na d ramatyc:l:­
ną polnte:. k t6ra n iepokoi widza, 
przydając roll element6w powagi I 
lłt::bl. W przypadku sztuki ~Kt04 

nowy'" - nie bylG to PGtn.eb'ne 
rola jest pr()lta. łatwa n.wet dla 
aktora G dutym pottucJu komlzrnu, 
ale kto wie, cz, w t:rch momentach , 
gdy komizm It,le .I~ n ieco mllan­
tropowy, Gallńakl -właśnte za po­
mocą niespokojnego poIzukiwanla 
drarnatY:l:mu pOłtacl ni. nad.je lej 
b~glt:<lneJ oatrolicl: odbierając 
jej cech,. pO:l:ytywne I tworząc bo­
hatera antypatycznego nie kompU_ 
kuje jej w dobrym znac:r.enlu? 

TeofUa Zagloblanka grala ' woJ, 
Banke: dyskretnie, .pokojnle; pod­
kretlala w ten sposób ja.krawle od" 
mienn~ .truktur~ psychiczną dziew 
czyny, może I Uoche: ufa.cynowa­
n ie partnerem, 

Rzadko uda je sie: zobaa:yc przed­
sławienie o nec:r;ywlkle wyr6wna­
nym poz.lomie gry aktorskiej - w 
wypadku •• Kogol no ..... ego .. towarzy­
szyło mi to przekonanie PO ostatnlllo 
scene:. W szczebiocie plotkuJlI.cej 
dobrodunnle .ekretarkl Ireny Zu~ 
romsklej , twardej rzecrowoścl per­
sonalnej Zofii GorCl:yńskleJ, ery 
obleśnie ui mlechnietelo, wiecznie 
spiskującego Motr-J.klego lreneu-
1%8 Erwana byty wl:I:ystkie,elementy 
rzetelnej pracy nad rot.. OostoJnle. 
wręcz pate tycznie. zagra" uczciwego 
dyrektora Adam Fornal; Henryk 
Gońd. pre:l:entowat nam nlenalan­
ne maniery młodejO lnte U,enta, a 
Zawadko Zbigniew. Zare:b, prz,.­
pomlnał najleps'l.(' wzory chuliłań­
stwa. Jadwiga Wysocka jako Ger­
nowa niepotrzebnie zagra ła I tak 
niedobrą, 7.a,nadto przer)'sowanll ro­
le, fa"'owo, a Franciuek Buratow~ 
ski - skrzywd:l:ony majster przyp 
cominal mi paNĆ % Szaniawskie­
go. kt6rą kiedyi tak dobrze zapisal 
sie w m ojej pamled. Pro.~ l !unk 
cJonal ną, ~nogra!l. cał06ć umknę 
la Irena Perkowska. 

Pa6stwnwy Teatr tm.. Wandy !IIłe­
mallkGweJ: M"rek DotnaAlllk.i _ ,.Ktoj 
nGw" ... Jleł,aero Jen., PIŃlLI.,owln. 
.....,..ste.nl rei.: Adam PenaaL. 8eea.: 
trena l"erkowska . OSnb1: ltIr. l'IIIl )tu­
koła _ d. O.Uf'iskl, Ratłka PlUpn.a­
k6wna _ 1'. ZalłGblanlla. FlU petak _ 
11'. Bonto_kl , Pani Znfla _ 1. tu­
rnmlk. , AlkJewtC'llGwa - Z. GDrea,li ­
ska, MGl"llaJtkl - ::I. Ennn, 0111'11.11.­
Wa _ J. W,._ka. T,k liiLIkl _ n . 
Goóda. DKlak _ A. Fnrual. Zaw.dkfl 
_ 7 .. Zaręba. Premiera 11 IX l KG 1'. 

.. Ktoś nowy" to w gruncie rz.ec:l:y 
:ładne nowe objaWienie w .re"e 
zagadnień spolecznych; jednak spo­
sób, w Jaki ustawia zagadnienie 
autor sztuki. be:l:komprornlsowy I 
prOllty, jest czymś nowym w epoce 
panującej aluzji I w«1r6wek w pSt 
CtU nledom6wleń. Zaangaiowanie 
lutora w prob:em 'OlIpodarki kra­
Ju jest tak mocne, jego n iechęć do 
dannozjad6w I m",tnych Ideolo­
g6w" tak oC:l:ywlsta. ie b'rutalne 
reakcje jego pozytywnego bohate­
ra , kt.6ry ma .dOŚć żonglowania mię­
dzy aemajogl\ I dewi~ .,śwlt::tegG 
,pokOJU", są zupełnie na mieJscu. 
Choć można byloby mu zan:uclc I 
bezwzjlędno!c, I postaw", &SpOłec%­
ną, I rueum:ej(tność wsp6lbcia w 
państw:e socjallslYC:l:nym, nikt pcw 
no :ego zariulu nie uC1.)'ni, bo in­
f.rme~ ~omańłkie<:o j est mądry. 
kleru)e Się :r:drowymi racjami I jest 
sympatyt;zny. Sympatyc:l:ny brutal 
odkrywający !ita re. zapominane na­
der Cl,t::sto prawdy o nlr>mo1.noścl 
budowania socjalll,mu bet ludtl 
m~drych. I kiedy taI :ucynGwany 
prz.vd"tnoŚcią wlasneJlo taJentu m6 _ 
wl. te śl(c:l:ał nad kslątk~ kilka_ 
n~śt;ie lat, w ~asie gdy jego r6-
wIun icy dłubali w nos'e. :l:doby_ 
wając wysluge lat, to ani dziwi. ani I 
obllna jego stosunek do tych r6-
wleśnlków, l tu pewnie Idy żr6dlo 

I Festiwal sztuki krajów Commonwealthu 
16 bm. w Londynie nU.Ił))1 ntwarcle I Fe-t1 .. alu 'Ihlkl KraJów Com mon­

weallhu . W .. mlenenlu Orl:l.nlutor6w tri ... być naJwlęlr.ne fnrum lIIlę­
dl"ns.rodowej wyml.ny r6łn)'cb fGrm kultury. W fqU1IV1I lIa wełmJe ad.I.1 
priuzln 1201 wykGnawcOw t l!3 kr.JÓw 8ryl YJskleJ WSJ)61nGt1 N"fod6w. 

W (lIIIJu 11 dni róiue fGrm )' ipiewu, lane., mua"kl I te.tru będll prHen­
tGwane na se~nach i e!rlrad""ch LGndynu . LhrerpoGlu I Catdlftu. Jdli 'Po,nd"" 
dGplue tli. Icmdyilnycy będ'ł mosl! oSlllda ć- w pOru lunchu wYJ~py lane­
O:lne "a eUudsie ustGwlonr.J pod Knlumni NelsGn" n" Trar" lłar 8quarc. 

PalrGnat nad fe..'ltiwalem ebję la KrólGwa Eltbida. a jej m.UGnek kalllie 
Filip jut pnewGdnlu"eym Knmitetu DGradneJo. KroJD .... aapGwled.I.la 
I WII, nDb .... nG~ ua w)'11c:pic Orklul ry 8 ym!GuinneJ t Sydn~y w )lG)·al Fe­
,Ul'alllall. 

Zofl. Wh:clawówna _ cboreolftaa. _ 
oki twórcy projektowanego lIPelttaklu. 

Dtula Impreza pue'IYidzlana w pla­
rue lapowl.da tdl: jako .w ldowlsko n­
aej $lownl! o charaktene problamo­
wy m i 5POłer:;r.nym. Dlldzle to 5Cenl­
C%.II,. mOntat IIS'1Ów do l'flIakcJl. W 
pnec.l wlenatw:le 'e4nak do lpektakll1 
"Rol'lleo I JuU. z.a czwartym falochro­
nem", w któr)'m osnowQ drantatyc:t.n .. 
Jtanowiły JJ.ty mllO$ne I kllclkl " po. 
r.d.nJclwa .ercowe,o", tu bll'dllo mówi­
I,. o kłOpot.aeh l \r~k.ch belowych , 
przedwno.łelac.h 100u. problemaeh 
.cz.ysetncJI rencistów, emeryt6",' I lu­
chi pokr'%yw dlonych. Scenarlun przy_ 
,ołowujll redaktor Zbl,nl.w .... clrl.ńskl 
l "NoWllj Wa.! " z boaatYl!h materiałów 
redakc)'jllyeh. Rei7Wrowa<: bqd.z.le ';u· 
li.n Krzywka. 

Pr:r.ewichlUlo rówDleł przy(Otowante 
rozrywkowe,o progumu eS1.rad'owea:o 
o eharakler:a:e wokalno-mu ~yc:r.nym I 
o tendencji ."tyryttnaj. Byłby ki spe­
ktakl łatwy w odbIorze prnUlaczony 
do RerokJelo upowszt>chnle.o.la (reiy· 
.. r l. RUdOlf GoŁe:biowskll. 

Dla m~Jdy bkomeJ ElItrada pn.,.­
,otuje praWdopOdobnie In.cenizacjll 
..Palla TalieUBl.." wedlU, Mlec:t>"slawa 
Kotla~yka lub Rynarlia Kr~yza.now­
tkleco. I to ... ldowitko mialoby wy­
blt%le walOry dla akcji uPOW'$'Zechnia_ 
nla ntuk!. klórll Elftrada rzeno_ka 
chce nadal z dobrym skutkiem pro­
wacUl~. Jest to ZT'ellztll podsta'IYowy 
obowlłlzek pr:r.edsl~blorstw l zespol6w 
eat.r.dowyeh. Tu rtiyserl'i: poprowad..z.l 
Rynard Knyianows.k! . 

Ze wzrJ~u n& spec:yt!ttne w arunki 
prac:;r. ,Estrady (brak Włlllle! oceny, 
obowtą:ek docIerania do nalrozmałt­
e,.ch 6rodowisk, konleanoJć LlaWilll'ly­
wa.nla w prot:rlmaeh art,.ty~yc:h do 
bietąeyeb wydarzeiJ) trudno USt&UĆ 
konkretnleJ.a;y l preeyr.yjnJejazy pro­
Jekt planu reper tuarowelo. Tneb. zo­
stawlać t e:terwll na oI<OUCZDo&d nie­
przewidziane l Iluyć ed'i: z ela,,"ycz­
nym charakterem dzla!alnOllłd Estrady 
w ogóle. To, co zapowled:tJano m. doł~ 
_echstronny :r.a.sIęll oddzlaływanla I 
może udowollć :lr6in1cowane rUllty. 
Zaleiy to oe:tywUcill od poziomu ar­
t,..tycz.oeco reaUzacjl tych pom)'lll6w 
_ t;namy jednak zespól "PorUrlana" 
na tyle z dobrej strony, by :r. :r.aut'a­
niem e:r.ek.~ na wyniki Jch pOft.ZukI­
W in. 

Nalei.ałoby sobie tycl..Yć. aby 
r6wnle InlerelujllCo wypadl,. pro­
jekty dzlalalnołci agencyjnej przed­
sl(b iorstwa. jak własne plan, ar­
tystyc%ne. Niestety, w ub. sezonie 
zbyt mało mogliśmy ogl,dae w na­
uym wojew6dttwle ambitnych I w 
pełn i wartolciowyeh zespol6w 
eltradow ych I .pektakll. Wprawd:l:le 
n ie było tak komprom!tuj"cych wl~ 
dowbk, jak przed kUku Idy, nie 
Iprowaduło sie: tdecydowanel szmi­
r,. lec:l: trochę u duto pokazywa­
no nam bl, beatu i pseudobożyszCl 
młodJiriowycb. No, ale to Jest l.łI 

Podsfenla gorlickie. 

w tej dzled:.inie zbyt konkretnymi 
prOpo:r.ycjami. Milo n.m 'tasYlf!aU­
zować, ii jut w paidzJernlku br. 
ojlądae bI;:<biemy Ulany wroclaw· 
ski ka baret Wojciecha Dzieduuyc­
kiego :r. pro,rlmem ..szumiały mu 
ech. kawiarni". Z zespolOw spro­
wadzony~h pruz Pagar~ zobaczy_ 
my taki.e wkr6tce koreański tlllp6ł 
pidni i tańca. Dalsze umowy o wy· 
"c::py z.elpol6w z zewn~trz %IwIe­
rac będzie Eltrada na b:etąco. 

WafUNtl 'Pracy w nowym se~o­
nie nie będą zbyt latwe - tak 
zrentą jak nie były łatwe dotąd. 
W dals:r.ym ciągu zeJlPÓł nie ma 'N 
miekle .:lij na pr6by I odpowied­
n ich pomieszczeń na magazyny. 
ElItrada blolruje wobec tego pomlc­
~~cunla Domu Kultury w Starool­
wie. pozbaWiając mJen:kańcÓ'W tej 
dzielnicy oirodka pracy kulturt.lne j 
I l'Ouywkd. Warto, by wreszcie ten 
przewlei",. "PÓr. w 1rt6rym racjf! 
aą po obydwu stronach , ukońa;.yć. 
E.ł.tradzle Jak najsJ:Ybclej ooostęp­
n.\ć lakal .po ZPAP I BW A % chwl-
1111, gdy te Instytucje przenl05~ ale: 
do ,.syoagoil" - a ta wtedy %wol_ 
ni nleodlXlwiednle dla niej J zbyt 
odleale lokum w Staroniwie _ I w 
ten sopos6b Ul.Ysk. się zadowolPlll le 
obydwu pn.eclwnlk6w. 

R6wnleł w dalszym clą~ brak: 
... Rzeszowie ltalel sali wldowisk()­
wej dla Estrady. Z teio pOWodu 
nlekt6ze ,pcktakle obrutajl&. w Ic­
.(end,. bardzo trudne w tyCh Wlll ­
nmJtach do I'oorawdzenla, e:<!,Yi trze­
ba częst.o w odległym terenie szu­
kać :l:espolu .. Porfirjona", by Oiląd­
naf program. Podobno nadarza sil;: 
okazja do wy&>.ieriawlenia .all k i­
na ,,śwJt" przez Estrad!: I adapta_' 
ejl na salę 'teatralną. Moim .tdanJem 
pomysł \\-'allt poparcia I realizacji. 
Rze.lZÓw nie odczuwa w tej chwill 
uezel 61ne.a:o braku miejsc w !kl­
naob, a stała scena Estrady t'Ozwią­
:I:!walaby wiele problemów (także 
!lIIa'\'lllOW'Ych), czy to zespołu wla _ 
mero C:l:,. odbcych na ,ośclnnych 
wystl;Plch. 

R%eu..ow*. Emada ma poOwame 
osfą,nlęcla I ciekawe propozyoje na 
P~YllzJość. Mil r6wnlet nlez!:, paS$ę 
w Wydtiale K-ultur,. i Wydziale Fi­
nanaowym WRN, o czym łwiadczy 
doU: wysoka subwe~ja przyznana 
na Jej dzJalalJlOlić {"OO t)'1l_ zł na 
rak 1965), To dobra, Ipnyjaj~ca 
atmosfera., by załatwić takie po­
myślnie .-oraw, lokalowe Eltr8d,., 
gdy:t .tanu obec.neso przedłu:!ać da­
Jej nie m<nna. T~o iya:ym,. u­
rÓwno Estrad:.ie jak I miutl1. 

Fot. M, KOPEC 
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B U N I N 
pisarz, do którego się wraca 
Dz~je IUldl'lo. Bunino. - ł jaka 

ezlouneko, t ;ako pi.tana - nie bl/­
lI/ proste. 

Potomek ,tard. chał \O XiX tDłe­
ku podupadłe; ;m i zubata!ej ro­
dzlnlo' ulochcckle1. wlfchowan" w 
tradl/dach %iemia~,kid kultUTtI. 
zlQCZ07łI/ z um!erojqcl/fR jwiatem 
• tarej Rorjt powiązaniami tradl/cil., 
uczut, WI/chowania - Bunln. jako 
edowiele blt,ko już pięc!dzleliędo­
letni opu'dl ojczII:rnę przed OJta­
tectl'll(m ;ell'Zcze zwlf('lę!twcm re ­
tDOlucjl, to 1'ok po \Ol/dorzeniach 
PaldzieTnika. Jut wótoel:O<l zo.rll,a­
wala ,Ię tragiczna ,przccmo.t~. tak 
bo:rd.zo ulolna d14 tllCio i twórczo' ­
ci pilarza. Bun/n opulI:c"1 kro; jo­
ko emigrant, bioloowardzb to . ZarQ­
zem przectd - ,oka cmlor \Ol/danej 
w roku 1910 .. Wtf"; lUiqj:kl, k t 6ro 
- to mbtrzDw, kich, pclnl/ch okrul­
"e; bf!;m.adrleinolci obr(U'och illcil1 
J)Towtnc;; - nalda/a do najOflruj­
Ullch <nkort~, rlUC011l1ch prlez U­
teraturco caratOtDł.. Nfl'jedllnll raz 
uuwnęlr;rnlło tlę tDtt'dll to iłlclu Pt­
,ana OIDC1 ,prlt'C'lncnt. Gdll to roku 
1941 brunatna Rt e'lo tootokowala 
Zwiqlt'k Rodzieckl - re%vdu;qclI w 
okupowanym ParlItu hitllłrOW'CII 
IIIIO,.utOr;re :nordcill ,Ię do Bunino 
z Pl'Opo':lIcjq, bil nal'Wiłklem, 'W]I1n 
(wówcza, jtU na.%WiłkilłTlt 10urC'dta 
nagrodu NObla) ulwietnU .. antllb01-
uewłckq kruc;otę" Starli, prl'e,z/o 
,Icdcmddufęcioletnl c.dowtek po­
rzucił WÓWCZO$ dom, potajemnie 
ucick! nil poludnie, do Grar,,., pdzle 
.:Mla,:! "i, !UhM obcuch, bcz pic­
niedzlI, bez Jroclkdw do łl/ela. 

Te faktu bioprafil Bunino bez 
f'e.ztll 1Ol/Jainiq kpa drlclo. Al/tor 
"Wu", .. C%arll iI/cia", "Pana % San 
Fl'artei,co" - bUl pltar;rem ur.:ec.:o­
nvm m,i!oJciq wta. nego kro ju . Ten 
mafII'" dominu}'\! w cahd jego tw6r­
(';raj co!. Jed Jej In,piraciq i jej trd­
ciq na;luotnlduq. 

Bum to . ml!oj~ r6wnle plęboko 
jak por.lko. Je{JO proza bUla JWia­
dectu:em, dawonllm odchod-!qcemu 
lwiotu, (I polem - jllŻ minionemu. 
OloLeuo tok WIcie w nie} rUllpnacji, 
za7flllI Lento. bcznod.llt' }no'et. Kra"'­
C0100 odmienno od pltarrtwa Lam­
pcd"'II, mo przecłci jednq cechę, 
Wtp6hlq ;r .,LGmporlt'm": podobnie 
jak tamta jen prO.lq poiegnali. 
l podobnie jak "LamJXlrt." nie ",st 
spojrzeniem na czat minionIl tlllko 
przez mplełkę .en'vmentali.zm~ 

Bunin, plłor% o niezwllkle tD1/­
ostrzonej WTatliwolci widzenia, to­
warl w .Wllch. kdqżkach. o przedre­
woluCl/jnej Rosji nic IlIlko to, co 
olobist(' , co blllo dlań drogie I bU· 
skil!. PotrafiI rownid dorlrzec 
t prlcjmtdqco odzwiurciedlM n~dzę, 
beZ!en~, okrucieństwo I :do IWtafa, 

Don Gabriel nosi lIIIary iarnitur, 
jednorzędowy, w paski I wylOkq 
pod n,yjlll W)'lotonlll kamlulkę. Ma 
suon nw włosach ł rozlaranlony 
uimiech cdow!eka uj~tego własny­
mi my'laml. Jest w nim coi .I Pio­
tra Be~uchowa, coś t. "Wojny i Po­
koju". 

k!Óf1I po 01=1. Umial ukll%a~ tl/­
ew w calej jego dożonoJci, w calej 
- najbardm, bolesnej - pratDd.tle. 
Jak koidll wlelkł reoUata. 

W Ir1:1/ lata po Imlerti pbar.:a 
wudo'llo w ZSRR pfęeiotomowq edl/­
c;ę jego utwordw (1956), O~ela Bu­
nino wr6cUII do kraju, którtl on ram 
kicllll' por.zuctł, uznane za jedno 
% najjwietnie;IZ1Ich. oriqOnię~ rO'l/j· 
.klei prO%1/ naszego .tulecia. 

Prozę tę znajq nad cZlltelnlcl/ do­
tllchc.:1UI % przekładów " Czaru %1/­
cia" i "WJi". O.tatnie tl/podnie 
przl(nio.llI nom tlumacze,tie trze­
ciepo z kolei tomu. AutobIografia­
nd pouIfdci zatytułowanej ,,zlIde 
Anleniewo", zo którq otrzUmol 
Buni" w roku 19JJ Novrodę No­
bla"}. 

Jest tO Iwiot podupcuJ1uch dwo­
rów z~iańakłch i ubogłch w.ł, 
. taruch ulriczałl/Ch ogrodów ł pSI 
eiqonqcl/Ch się po liniI;' horll:onlu, 
lwiat mrOCZ1ll/Ch cerkwi , gdrie 
blo.k ~c jorzl/ ,Ię w zlocie łka­
noltOł'ólO, lwiat prowincjonalnI/ch 
mUJlleczek, za;azd6w Pl'zudrOŻllllcll, 
ludowuch Icaend, miejsc otoczonllch 
romanlVCZ1lq "rozq odwiecZttllCh 
bahł. Swiat .tarllCh. obllua;6w, ty­
cia ureaulotDt'lnepo prawami pdr ro­
ku, lwiat PO.poUtllch roca!nnUch 
Iro.k ł radolei, z;azd6w lwiqtecz­
nuch, ziemło!\sklch .potko'ń w ho­
tcloch. I re.ta"roC;och kupieckich 
olrodków. 

W C%1/f1I tkto! tajemnica czar" tej 
proz,,? Nlelatwo dociec. Zapewne 
.klado się nań ł subtelna wraiH­
woJ~ Bunhlo, dar dostrzegania i 
przl!chowanla w pamięci z-jawl.k 
drobnuch, nieznaczqc"ch, a przecid 
w ulocie Jakie wdnllCh dla odtwo· 
r.lenia klimatu teao Jwiato. 1 w.pa­
niala plaltl/ka opł.!ów, pelna zarCl­
um ril" i niezwl/klej deUkotnojcl. 
1 colo niepowtarzalna a"rc krłqikł, 
atmo.fera przepojona Urlll'l'tlem; za­
bntwiona .mulkiem nostalgii, re­
frck.jq przemiJcnio. l ;.~Uk. cu­
downe bogo.ctwo, lagodno.ł~, II:rl/.to­
licrno c.:u,tolć dotOll. 

Cokolto!ek zresztą motna bu je.t­
cte ~Iłzie~, jedno nie budzi 
wqtpliwoki: ,,z,,ele Anjeniewa" 
naldll do tllCh. kriqżek, do którllCh 
tOielekroc! moina wrccc~; które dN­
po pozoltajq młode, blilkie lud.tłom 
fistnuch pakoleli, rótn"ch. JwiołóW. 

A. H. 

., I ... n Bu .. l .. , .. 1:,"'0 Ar'lenle ...... 
11u .... e""" Iren. BeJko,nk. I M.,I. 
MOllllnlo .. a. .. Ca,.telnl .... , IKS. 8u, Ul, 
_lU. 

wrzesień. T. m t e n. Nigdy I na 
uwsze ole do upomnienia dla tyCh, 
kt6rzy iti prz.etyll. l to jest t.mta 
Wilcza. ,DO BRONI I" ... wzywa pla­
kat, taki sam jak w t e d y. 
l wojsko idz:le to samo - ulani, 
tabory, francuskie helmy, lance. 
I kiosk jak wtedy - okr"gły, l ca­
tet" w kiosku III ,.orędz:lem pana 
p~z:rdent.a". I ci oniemiali ludzie na 
chodnikach, ta atmosrera. Nawct 

Tak bll'o • •• 
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Języki obce w TV 
Rok temu .apadla deeyaJa o wpf'Owad.ettlll do prClrnrull polskiej TV 

- naukI Jęlyków rOlyJllklecCl I anC1el.kieco. O dot:rebC'llaaoW)'eh doi­
wladesenlach w tej dlledzlnle oral u.mlel":lenlacb na n .. jb llżu" prl1-
uloUj mówi red .. klor n"cleln,.. procnm6w popularnonaukow1eh I 0'­
wlalow1ch TV - Jcnac:r Wanlewlc'L 

- Zainteresowanie t" form" nauClanla motn .. ocenl~ na podltawle 
nadsyłanych Iilt6w dCl rcdakcJI, przede wUYltklm jednak ppotrzcbClwa· 
niem na materlaly pomocnicle. Naklad bron ur, I łd6rJcb kOfll,.ła.M 
UCI"C7 .Ię przy pomocy TV kl1ka ro."jakleco, trzeb. b,ło awlęk .. "t 
w lto.unku do nakładu lI:apl .. nClwane,o plęc1okro~nle •• dCl nauki Jęly­
ka anclellkltCCl - esterClkrolnle, 

KItd" fCllpOcsynaU'my n"uC'IIanle, telewllJa nana dYlpClno,,",la t,lko 
tUmowym kunem Xlyka anclelskl"co "Wałler and Connle", pn:rcoto­
wanym pru. BBC. Podoboe,o kunu kiJka rOI,Jt,kleco nie bylo I mu­
IlellJmy Clpra.cowat co .. mL D.lękl wtllllplęchl dCl WlptlpraC)' wyblt.­
nycb Ipecjall.U,w .dCllano w krótkim elalIlIe opraoo_t koncepcję lekcJI, 
ulwoflyć .upoIy kCln.uUanWiw I n .. U •• toró .... , PflJIOW\Q,Ó. .uwU ama­
tor6w, któflly mo,Ub,. .astllPlt aktorów. Do 'rlIwW obecueJ I!llmowacCl 
S11ekeJL 

Dotycheu. w n ... ,eb procnmacb nadaU'my po Z5 lekell Jt.,Jra re­
I,.JskltCCl I anclelskleco. Kaida lekcja emllowana byla dwa ra., w t'1,,­
lU t,codalL Do kodu br. aadanlCh lostaale JeliCIe po ił Jt'kcjl w Clbu 
kurlacb. 

Od .tyesnła 1960 r. ~nJem,. kun Jtsyk .. traGeulkleco. Lekcje Dada­
wane będll dwa ra.,. w tYlrodnlu.. Kun p"JCołowany PfiU TelewbJę 
ParYlk" Iklada II~ I S9 odcink6w rtlmowycb. Caloił lImoł.llwl OplnCl­
wanle 1.00łI al6w, ItwarUĄc pod"a .... ę do por o. umlewaDla alę w naj­
prClst.n"cb Iprawaeh. 

Zlodnle a ł,.elenlem wlela słuehawy, w pnynlym r oka będlle PCl4 
wtÓuon,. kUli klyka rOI,.Jsklelro dla pClcąlku.)ltc,.ch OUI wprowadlo· 
ny 1II0.tanle wyillY kun k~yka anClelskle,o (druCa lerla "Walter and 
Connle''). OpraeowllnCl jui: zaloi:en\a metody ... ne wyiueco kursu k":rka 
ro,yJsklcco I obecnie prowadlllone l" rOImowy I praedst.awielelaml mOI­
klewakld TV, która ma pomóc w je,Cl re.Uacjl. 

- DokIId lecisz! - dochodz.l głos 
wylęknionej kobiety, której prud 
ehwi14 Męaył machin.lnle zwitek 
banknot6w. "Do komendy" - odpo­
wiada po'plelUlie Don Gabriel. 
I mika. 

Do komendy, oaywUcle - do ko­
mend,.. Gd'lidhy Indl.iej mógl teral. 
j.k nIe po karabin. ,.DO BRON!!'· 
- w~wa plakal. Gdzld ta komen­
da? Ja tak!e .. , Dajcie karabin. 

Jakli u.m~t na jezdnL W Uumle 
robi .Ię luka. Teru wldat jut rWIII­
towania l w6zek kamery. Retlekt04 
ry, .. odblukf>' l roz.chełstan" kołl'Zu­
l~ retysera ,estykuluJ,ceio o c:;ym' 
żywo lIrUPIlI asystent6w. UwlJaj~ 
li~ kostiumolodzy I maqulllany'cI 
wykouystuJ"c moment dla dokona­
ola poprawek w naruswnym stroju 
lub wy,l"dzle a rtystów. Jac,,' lu­
dz.le na jezdni znac~ poiplesznle 

- Pan nlsdy, puwda - nigdy 
nie ma pan Clenia w41pllwaśCl'T ... 
- m6w1 cicho Plo\r, prz.cpfJiszam. .. 
Don Gabriel do pl~kne,o poruczni­
ka, kt6ry podallIc tern raml~ łUn· 
nej plnnle .la calIII odpowiedt nuca 
mu uimlech poh\OWanla. A Piotr. 
przepra.zam _ Don Glbrlel, pot.o­
stawiony sam sobie, przy tym kio.­
sku pelnym 'Izet o dram.t,)'cznych 
nail6wkach, kt6rych, byt mote, nJe 
dostrz.eaa jego w:trOk krótkowldt.a 
pełen tt'raJ. niepokoju, nagle - po­
dejmuje decyz.ję. 

DON GABRIEL NA WILCZEJ 
Jaką1 A jaką! decyzJ~ mo!e pod· 

jąć Dlln Gabriel w to słone~ne 
wrześniowe popołudnie na ulicy 
WlIczej. w Warszawie, prŁCIII która 
kolorowy jak len dzlcń przeciąga 
włOŚnie SIlIwadfon ulanów. A U 
szwadronem. z iluchym turkotem 
- jeszcze. ckm-y tabory, piechota. 

Furkocz.,ą proporce na lancach, 
połyskuje uprz..ą! l broń. Lud'lie sto­
ją na ,kraju chodnika I patrzą -
dziwni jacy' I niemI. Stoję wśród 
olch I ... nie wiem, ,dzle jestem. 

To Wlicza. Tak, to na pewno Wll­
CUl, ale - jak" inna. W tym miej­
scu nigdy nie bylo kawiarnI. Cho­
dliłem t~dv tys!IIIC razy I nl,l1Y nie 
guwatyłem dotlIId ,klepu pana Ro­
merla. ani lej reklamy .,Sln,era'·. 
Co oz.nacnjl& te bia łymi pUllmi ,.na 
knyt .. oblepione okna1 Cdz:le ja to 
I kiedy widz:lalem? Przec!et jest 
wrzesień jest rok ... 

016t lo, jest wrres leń - ale Inny 

słomkowy kapelusz. III wielkim ron­
dem na pięknej gł6wce panny Ewy, 
nawet te modne bufki u ramion -
wszystko jak w t e d y. 

To wrz.esleń 1939. To wojna, kt6-
ra tratuje jut równiny Wielkopol­
ski, SIlIlska, Pomona I nadcl"ga te· 
raz, nadcląga wrat z "czarnI!! 'mler­
ci~· ' ku Warszawie, ku tej rouło­
necznlooej, ale Ju! niespokojnej u­
licy Wllcuj, ku nam. Gdz.lei: więc 
mógł w takiej chwili pobiee Piotr 
Be%uchow, prreprasum - Don Ga­
briel, molog, poeta, naukowiec, kt6-
remu %dolnołt przewidywania rak­
tów, Inna nI! u pięknego poruczni· 
ka ułan6w, nie dodaje teru otuchy 
w trosce o los wnystkielo, co ko­
cha I cuomu ugrata terat śmiertel­
ne n iebezpieczeństwo, a kt6re on 
widzi, tak dokładnie widzi pruz 
swe zamglone okulary. 

- Spokojnie. Spokojnie. Mwlmy 
to Jeszcze rll powlónyt. Kolejnołt 
dobra, najpierw ułani, .. k()ńcu -
piechota, ale nie roblt mi tak dłu­
,Ich odstępów pomiędzy J«lno.stka­
mi - dudnI w megatonie (:%,)'J' tu­
balny ,101. 

Wybac%cle - wzll:ło mnie, qłu­
plalem. Prt.eclet to tylko .cena I 
tumu pl. ,,Don Gabriel", który 
wlalole kn;c~ Petelscy. a ta ulica to 
tylko .cener la. Prteciei o tym wie­
dz.lalem. Była nawet wunianka w 
dzllleJneJ gazecie, te od takiej do 
takiej ,odl.iny ul Wilcza b~dz.ie 
zamknięta dla ruchu. Przeciei pr~­
su"'tnem tu po to, ab" 'troblć repar­
tat, a Jednak. .. w,.blczcle - udz.le-
1110 ,Ię. Te suble, lance, proporay­
ki, plakaty. Ten oastr6j - tak było. 
Jezu. Marla - prtecid to właśnie 
tak było ... 

kredą dokł.dne stanowiska, gdzie 
kto ma sl~ z:nalett I t jakieio miej­
sca ruszyć. Plę:kny porucznik UOI­
Le'nlewskl jelt zn6w tylko utru .. 
dz.onym wlelogodz.1nną prac~ akto­
rem Igorem SmlaJowlklm. Piękna 
Ewa - pio:kn4 pani" Pasaendorf, 
która k()rtysta z chwili, aby uregu· 
JawiĆ rachunek 7.1 telefon. a Don 
Gabriel Jest znów Bronisławem 
PawlIkiem, który uc.dnlęty o to, 
czy dobru sl~ auje 'W swej roli, 
odpowiadl % tym samym rOI· 
taranlonym uJ.mlechem: 

- Trudno coł powled.def. Dopie­
ro UC'lynamy. Za ddHI~t dni bę· 
dl.iemy kręclt odwr6t pod W6lkl!, 
Kara.ewsk~ k. GarwolIna. B~dlll 
płon"ć wsie - prawdz.iwe. Będą 
padat bomby. PIlIltego pstdzlernlk. 
wysadumy most w Ddałouynle, 

Nr sa (208) 

zdarzenia 
tygodnia 

S\.r'nlem Zwluku Pohkleh Art)'n6w 
rot<>łl:r.flkOw. BIur. w)'.ta ... Art)'il)'u­
n)'th I ZIf~IIdu Qddd_lu Zwillaku Bo­
JowoUr.O.... O WolnoUc I Demokrł";:J~ "" 
RanzowIe W Z.kt.dowym DomU Kul\u_ 
ry WSK w Runowle otw.no 11 wn .... 
'nI. br. W)'''''.w~ 10\O,",flkl Marl.:>. 
Murmao •. ul)'tuilow,"" • .stutthof". 

w)'n.w. 10tOltlmOw Marlani Mur_ 
m.n.. IIIlnelO na w)'bnetu tO\Olrafi­
k', połwl~con. Jest "m.t)'ee obolU 
łmlercl w Stutthofie kolo Od.ń.k •. Sto,_ 
nowi Olla dokument ol<rudeńatw libro­
dni, lIkleh hlUerowc:J' depułclII ,I~ w 
okru e OIOtl\IIleJ woJn.T . 

M bm. w pnemyłlu rozpoc:z(lo obr.d)' 
Ot:ólnopollkle Waln, Zlrom,d!enle Pol" 
IkloelO Towan)'nw, Ludoznlwczel!!, po­
I_elone ! ""JII n.ukoW4, poolwlęeonll 
etnolr.m done"",a 'rodkowelo S .. IIU. 

Opmz pono>d 1011 ucze'UlIkOw Ilerenu 
ellOI PolskI Ol obr.d, PTL pn)'b)1I 
pnoMl..t .... icle1. LX><1obrlyeh \owan,l\w ~ 
Czeebos'owleJI I JUI""'lw1l. 

W pl~\ek odbyły alf; obrad)' nad Ipt.­
..... ml Orl.nlueyJn)'ml. NI ddl tj. lo­
boU: w prot:T.mle przewldu.na trat .... 
aj. nlukow., pode .... klórel będll W)'. 
&łosaone referIty. dot,C%I~ a\nOflt.łi1 
nlollu 'roc1kowelo doru"". Slnu. Rów. 
II ld duł w Muzeum Ziemi pn.em)'skleJ 
o,""pt ol .... rde .. )'slaW)' strojów ludo­
wych wojewOdztwl neuowsklelO orl' 
OCIl)!lclde 1110: kontert lI1uO'kl S\ltopo.!­
IkleJ .... ..,.lIon.nlu kw.rtetu Towa!'>')'. 
atw • .Yllryc:l.nelO z. Pntmyi!a. 

o.t.Itolo zespół ml.nlatur..,..,.eh .10\0-
rów p.ńnwowelo TUHU Lilki I Akto­
r. "K.c",re.'· wlllow.1 lIII\uk~ pt, 
.. B,.CI"'o ti&larz)''' opan" III powieki 
A. Oom.ńsldel .. Pniowie króla Z'I_ 
mun\a' ·. Opr,cowlnle scelllclne Mo. Sled4 
mlolTaJ, ..,.,nocrU1. JentlO Radw,nka, 
rat)'Mtla .\. SIOJakoW'lklelo, mu..,. ..... 
Z!>. Jetewal<l .. o. K~llumy I xvr w. 
w)'konano w pr.cownl "IUU. N.to­
rnl •• \ laspOł 1.lkowy \e.ot teItfU W)'­
Itlwl. ot>.-c ll le w lennie IUUI« "Zloto 
krOI. Mtllmoo.". 

• • 
ZI bm. W Jdl. rOOlp<X'Z(IO aL( ..,mlna· 

rlum rejonowe dll I<lerownlków .wle\­
Ilc PGR I POM, z.or.anllowlne pr ... 
Z.rl~ Okro:&u ZwlllZku Z.wodowe,,, 
Metalowców l dzlłol Inltruk<=yJno-meto­
d )'eazI)' WDK. Bleru w mm udalał 0110-
lo ~ uczutlljkÓw. Prolr.m uJ(Ć obeJ­
muJe tem.\)'!u: " ukretu me\od "po­
wuechnlenla wiedzy rolnlcnj w pll­
.,owklCh wiejakIch popt"'l l<aIIIŁkc rot-. 
.. lealI, f ilm)' ołwl.\<.we. prelekCJe. 
. udyc,", radlo_ I lelewi..,.Jne. 

Pode>bne ... mln.r1wn ulonowe odbito 
dale alf; .... dnlaeh :rJ-» bom. w J.r .... ... ~ 

• 
Kalejn)' koncert S)'mlonlct:n" rzeft ....... 

skl.eJ PlillllwowoaJ O.k~O' S)'mloll~ 
DeJ proWldlU ,okLnnle ... pIlItek M __ 
klerownLll .rt"lIt)'etn" POS w ZIelnej 
O4ue I d)'O'lellt Opr.0' Wroelawskle, 
Z)'lmUII\ H._. 

Orklenr. w)'kanałl utwory Beethav .. 
na t B.ltdl. SolIn" kOllcenu był pia­
nin. Jerzy Godl1lzewo.lr.l. Iluru\ ':'011-
k\ltlu Choplll",.,dtlea:o '" 11:1' r, 

P..,.,. WYddlle Zdrowi. I Opieki Spao. 
ke'zneJ Prel. PRN W U"".,.yk.th Dat. 
II)'th Lunie,. od nled.wnl tespół ent .. 
doW)'. IItóte.o kierownIkiem muzy.,. .. 
n,.m je.\ Ananej :teInn)' kluownllo; 
znanelo zupolu pr~eworsk!eh .. Bledro­
neeu.k". 

Obecnie .matony z Ustny'" prly.o-
10wuj" protlum, z klórym wY~lIpł~ po 
r.z pletwn.)' w dniu 1 Płltdzlornlk.l 
POCIc... powllto .... eJ Inlu.lIl1Cjl roku 
kul\Ur.lllelo. 

65 km od Częstochowy. Prawdt\wy 
mOlI, kt6r:r l tak mial był: roz.ebra­
DY, bo obok buduje się Ju! nowy. 
B~d4 w akcji czołgi i b~dt\e łurta 
kawalt"fil. TYlląc statystów I _ tam 
włdnie, ja.,. aresztIII nie powiem pa­
nu, co b~dz.ie ze mn". Zobaczy pen 
w klnie. A o mej roll m0R:~ tylko 
powiedz.let. te jak to zwykle u Pe­
telsklch aktor nie mi lekkiego chle­
ba. Trzeba brodz.lf w piachu i ku­
nu, w wodz.le po pas I w glinie. 
Trzeba dtwllat Jencze I podnoslt 
belkI. Trzeba oC'iekać polem praw· 
dzlwym, ale... lubię: roblt % nimi 
tUmy. 

- Prosimy na plan! Wn.yscy n ... 
plan l Michał, rOl.9taw Inac%eJ da­
~Yłtów, rozcililinlj t~ crupę prud 
sklepem! Fotl - cofnij wóz:tkl Pa­
nie Igor:te, po tej scenie prred klo· 
Ikleru, kiedy zostawia pan Bronka 
lamego, musi pan koniecznie z.rob!t 
mały półkrok do tyłu i dopiero pa­
tem runy t w kierunku jezdni _ o 
właśnie, tak mniej wl~cej _ I przy­
clllllając Ewc: ramieniem szybko 
pr:teblec I nilll na druglll 5tron~ uli­
Cy. Ale tak, żeby to było pomJ~dty 
z:nlkal~cym w planie l2.wadrooem 
a nadcillliajlllcyml taboramI. Bronek 
- musisz wyra!ole; umarkować w 
tym momencie. !e myślisz I co mył· 
lin o Florentynie. A wl~c _ tTWA_ 
GA, UWAGA - (te sJowa .nz.mla 
Jut p-omko J)rlM. tubę me,atonu) 
ZACZYNAMY jenae raz! Ru:>u 
Itwadro-ooo-o·on ... 

Robi się cicho Jak makiem zasiał 
Slychat tylko chrzęst kopyt I upnę­
ty. I z:n6w na ulicy Wilczej zac:z.ynll 
się rok 1939_ .. 

STEFAN nENEt. 
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